
Bitwa na kolory
Bitwa  na  kolory,  alpaki,  jagodzianki,  park  linowy,  wodna
ślizgawka i Energylandia….

To niektóre atrakcje czterodniowej wycieczki uczniów klas 5a-
d, 6a,c,d i 7c,d, która odbyła się od 8 do 11 czerwca 2024r.
Noclegi  mieliśmy  w  hotelu  w  Milówce.  Po  przyjedzie,
zakwaterowaniu  i  obiedzie  wzięliśmy  udział  olimpiadzie
sportowej, na której przy pięknej pogodzie mieliśmy możliwość
udziału  w  różnych  aktywnościach  sportowych:  biegi,  piłka
nożna, siatkówka, badminton…. A już super okazała się zabawa z
użyciem dmuchanych kul Bumper balls.

Na zakończenie pierwszego dnia odbyła się bitwa na kolory,
ślizgawka wodna, dyskoteka i karaoke.

W niedzielę wyruszyliśmy w „tzw. teren”. Zwiedziliśmy Fort
Wędrowiec  w  pobliskiej  Węgierskiej  Górce  (Westerplatte
Południa). Popływaliśmy dla relaksu w basenie. Weszliśmy na
Halę Boraczą (854 metry n.p.m.) z panoramą Beskidu Żywickiego.
Podczas odpoczynku na hali towarzyszyły nam alpaki Stefan –
biały,  Józia  –  czarna  i  plująca  Rysia  –  brązowa.  A
ekstremalnym  wyzwaniem  była  wspinaczka  w  parku  linowym  w
Istebnej  –  oczywiście  po  uprzednim  przeszkoleniu  przez
trenerów.

https://szkola.miedzyborow.pl/podstawowa/bitwa-na-kolory/


Kolejny  dzień  to  pełen  atrakcji  „górnych  lotów”  pobyt  w
Energylandii i chociaż pogoda była nawet bardzo deszczowa i
niektórzy bardzo zmokli, nie przeszkodziło to w wykorzystaniu
czasu na rozrywkę. A wspólne jedzenie pizzy w deszczu pod
parasolami jeszcze dłuuugo będziemy wspominać.

Ostatniego dnia pod okiem pani przewodnik weszliśmy na Halę
Buraczą,  gdzie  zakupiliśmy  i  zjedliśmy  mega  smaczne
jagodzianki.  Po  drodze  podziwialiśmy  widoki  na  Beskidy,
roślinność i towarzyszący nam strumyk. A potem obiad i powrót
do Międzyborowa.





Dziękujemy  panu  Piotrowi  Węgrowi  za  wspaniałą  organizację
wyjazdu.

A naszym paniom:

Annie  Polak-Cwieczkowskiej,  Beacie  Bucznej,  Marioli
Barcikowskiej,  Karolinie  Wiśniewskiej,  Agnieszce  Płotce,



Katarzynie Ruszkowskiej, Katarzynie Dłużnik

oraz  panu  Sławomirowi  Pakule,  który  robił  nam  muzyczne
pobudki,

dziękujemy za opiekę.


